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Polscy bankruci wystawiają "Hamleta" 
TEATR 
Michał Zadara wskrzesH 
w Narodowym "Aktora" 
Norwida, rzecz o trudnej grze 
zwanej kapitalizmem 

Reżyser posadził widzówwre
alistycznie odtworzonej ka
wiarniAntrakt- mieści się nie
daleko sceny na Wierzbowej 
- z widokiem na makietę biu
rowca Metropolitan. 

Scenograf Robert Rurnas 
nie mógł wybrać lepszego 
miejsca, które nie kłóciłoby się 
z didaskaliami dramatu, a jed
nocześnie wpisywało w dra
maturgię dzisiejszej stolicy. 
Miejsce spotkań bohemy i fi
nansjeryma dynamikę giełdy. 
1\1 celebryci i bankowi dilerzy 
sprawdzają, jak są notowani. 

Podłączeni do smartfonów, 
hrabia Jerzy (Oskar Hamer
ski), gwiazdor Pszon-Kin (Ar
kadiusz Janiczek), artystka 
Olimpia i baron Fotomski 
wpadają w życiowe turbulen
cje,gdyakcjeidąwdółpoban
kructwie Gluckschnella. 

Wszystko to jest grane żywo 
i komicznie; włącznie z parodią 
personelu Antraktu: ich gim
nastyką w lokalu i paleniem ty
toniu na siarczystym mrozie. 

Najbardziej imponuje, że 
wiersz Norwida, pełen trud
nych do zrozumienia słow
nych konceptów, aktorzy, 
w większości młodzi, mówią 
wyjątkowo komunikatywnie. 
To chwilami tylko zakręcona, 
rytmiczna proza dzisiejszych 
hipsterów. W momencie naj
większego natężenia abstrak
cji, kiedy można mieć kłopot 
ze zrozumieniem, o co chodzi, 
hrabiaJerzyiPszon-Kinzacią
gają się skrętem aż po pięty. 

"Aktor" jest dla Zadary tek
stem wymarzonym, również 
dlatego, że konwencja utworu 
fantastycznie pasuje do walki 
reżysera z teatralną i społecz
ną iluzją. Nazwiska aktorów są 
prezentowane na papiero
wych planszach, maszyniści 
zaś ręcznie obsługują obroto
wą scenę, na której siedzi wi
downia. Zwracając ją w stronę 
Antraktu, willihrabiego Jerze-

go czy hotelu Pod Jeleniem. 1\1 
króluje pan Bizoński, geszef
ciarz strojący się w szatki bo
hatera narodowego w rytm 
niemenowskiego .Bema pa
mięci rapsod żałobny" (znako
mity Waldemar Kownacki). 

Właśniewwyglądzieprowa
dzonej przez Bizońskiego pro
wincjonalnej budy doszuki
wałbym się klucza do insceni
zacji Za dary. Hotelarz pokusił 
się, by z wielkoświatowymroz
machem zainstalować nad la
dą zegarywskazujące czas no
wojorski i tokijski. Ale żyje 

• Waldemar 
Kownacki 
(Bizoński), 
Wiktoria 
Garodeckaja 
(kelnerka 
Felcia) 
i Anna 
Ch od akowska 
(Nicka) 
w ,,Aktorze" 

~ 
w rytmie wskazówek z winietą 
.Otwock" pośród połamanych 
reklam z lat Bo. 

Gdy nowobogaccy padają 
ofiarami kryzysu, również sta
ją się prowincjuszami Europy. 
Zamiast równać do świata- 1 
wych standardów, do czego 
namawia Potomski, hamlety
zująjak hrabia Jerzy. Dlatego 
finałową scenę .teatru w te
atrze", gdy bankruci grają 
Szekspira, zarabiającnaspłatę ' 
długów, trzeba uznać za satyrę 
na polską .nierzeczywistość". 

-Jacek 


